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Przed końcem
7 chwilą w j borów do obecnego Sej- 

T. u m ó^jło się pcw sztchnie, że okres 
jego  trw ania bidzie obejmował naj­
wyżej sześć tyg< dni. Zjedzie się, u- 
cbw ali konstytneję i koniec. Tymi za- 
•ea t drugi rok dobiega końca, a Sejm 
obraduje ciągle i coraz nowe wyła­
n iają  tię  sprawy, «tóre odrywają jego 
uw agę od istotnej racji jego istnienjs, 
k tó rą  jest utworzenie konstytucji.

Jakkolw iek będziemy się ze patry- 
wać na skład tego Sejmu, a k,ji.dy 
mu: i przyznać, że dużo jego członków 
niepotrzebnie «. nim siedzi, na jedno 
zgodzić się trzeba, że żaden sejm w 
świeeie nie m iał do przezwyciężenia 
ty lu  trudności, co ten. Musiał burzyć 
to , co niewola stworzyła, musiał bu­
dować podwaliny pod przyszłość pań­
stw a i brenić tego, co posiadamy, mu­
siał zwalczać in trygi obcych i intry gi 
swoich, zwłaszcza tych, którzy wbrew 
woli ludu pragnęli na gruzach ustroju 
demokratycznego utworzyć dyktaturę 

jednej psrtji. To też niejednokrotnie 
Sejm  ten błądził, ale większości trze­
ba przyznać dużo dobrej woli, gdyż 
umiała uznać swój błąd i w porę go 
naprawić.

To też większość przyszła do prze­
konania, że Sejm o pedobnym skła­
dzie , jak obecny, przy ogćlnem nie- 
wyrobieniu politycznem szerokic h mas, 
o ile nie ma być terenem popisów dla 
wiecowych agitatorów, musi mieć po­
moc w izbie drugiej — w Senacie.

Przez przyjęcie uchwał w Senacie 
dała większość sejmowa niezbity do-

0 spokój \ porządek.
Cd lat tęskni naród cały do po­

koju, bo czuje, żo z mc mentem jego 
nastania nsstąpi spokój i porządek, 
okres odbudowy tegc , co zniszczyła 
wojna, czas wytchnienia, p ra ty  twór-

konstytuanty.
wód, że pragnie szczerze dobra na­
rodu i myśli poważnie o jego przy­
szłości. Uchwalenie Senatu było reha­
bilitacją rozumu, wiedzy fachowej i 
powagi, należnej takiemu Państwu, jak 
Polska. Behabilitacji tej dokonał ten 
właśnie Sejm, któremu złośliwi zarzu­
cali. że jes t trzystoma param1’ butów 
Uchwałę tę  podyktowało mu widocznie 
półtoraroczne doświadczenie.

Okazało »ię również znowu dowo­
dnie, jak  pustemi są groźby n en ii wy­
wrotowych, jak  nic niemówiącemi są 
ich przech« alki o potędze. Jeszcze 
raz runęła legenda obliczona na w iarę, 
naiwnych hidzi, że Polska jest socja­
listyczna, lub, że lewica reprezentuje 
naićd. Nie pomogły krzyki, ani groźby, 
ani szumne frazesy. Tylko małoduszni 
dali się chwycić na taką wędkę — 
zdrow a większość naiodu zwyciężyła.

.Dziwną rolę w walce o Senat ode­
grali ludowcy. Z początku byli zwo­
lennikami drugiej izby, chcieli ją  ty l­
ko nazwać „Strażą praw 4, późriej za­
milkli i zaprzestali na ten temat dy­
skusji, wreszcie głosowali przeciw Se­
natowi. J e s t  to bardzo znamienna ewo­
lucja pojęć w łonie stronnictwa „Pia­
sta4. Mimowoli odnosi się wreżenie, 
że stronnictwo to zdecydowało się glo­
sować przeciw Senatowidopie.ro wte- 
dy, gay  obliczyło na pewne, że u- 
ct wała o Senacie przejdzie wbrew 
j f g° głosom, że więc nie chodziło tu 
o rzecz samą, tylko o taktykę stron­
nictwa wobec zbliżającej się kampanji 
wyborczej.

czcj na polu gospodarczem i kultural- 
nem.

Dość już  wojny, niepewności i spa­
nia na wulkanie, dość ciągłej walki 
wewnętrznej, podżegania i podjudza­
nia jednych przeciw drugim.

Zaczyna się w PoJs< e wyjaśniać.

Stronnictw a dzielić się zaczj. nają na 
dwa obozy: jeden chce spokoju, ładu 
i bezpieczeństwa, by naród cały zasób 
sił mógł skierować ku pokojowemu 
rozwojow drugi zas pragn ę podrzu­
cać ciągle drew do tego piekielr.eg# 
ognia walk i nienawiści, jakim  chciano 
objąć Polskę. W krótce rozpocznie sią 
agitacja wyborcza, walka o nowy skład 
naszej reprezentacji. Oba obozy pójdą 
między lud. Jedni pójaą z gałązką oli­
wną, głosząc pokój ludziom dobrej 
woli, drudzy rzu^ą się w tłum z po­
chodnią podpalaczy w ręca. Jednych 
marzeniem jes t Polska demokratyczna, 
silna, bogaca i szczęśliwa, drugich cią­
gły chaos, ciągłe żerowisko zwierzę­
cych instynktów, w ir i zamęt, w któ­
rym  by mogła rządzić po dyktatorsku 
jedDa nieliczna partja, na podżeganiu 
najniższych chuci ludzkich opierająca 
swą siłą.

itozpoeznia sie nam iętna licytacja 
obiecanek, w których ziszczenie nie 
wierzy nikt, a zwłaszcza szaiujący 
niemi agitator, rozpocznie Się „robie­
nie wiatru w głowach4, rzucanie po- 
twarzy i oszczerstw obok głoszenia 
szumnych haseł i frazesów.

Przyjdzie wkrótce wybierać mię­
dzy tymi obozami i dziś iuż się nad 
tnm poważnie zastanowić wypada... 
O jednem  wszakże pamiętać już dziś 
neleży: że im feto więcej obiecuje, tern 
mniej wypełnić jest w stanie.

ParjaHy.
Spraw* opłakanego bytu urzędni­

ków stała się obecnie aktualną. Sfery 
urzędnicze, inteligencja z obowiązku, 
zepchuiete zostały w ostatnie stadjum 
biedy, W ysokie pensje, które od tizech 
miesięcy nie zostały nawet jeozcze 
wypłacone, łudzą pozorami dobrobytu. 
Jeunak nawet niewtajemniczony z ła - 
t weśna przekona się, że najskromniej­
sze utrzymanie, na które nie każdy
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kanał urz zgodziłby się, więcej dzif 
kosztuje, tfiż wynosi wcale wysoka1 na 
liczbę pensja. Jeszcze p rze d ',niedaw­
nym opasem można było mówić o 
rozpaczy, dziś widzi się przeważnie 
apatję, za kio ą najbliższy krok, to 
chyba a ■  ibójstwo maso we. Krzyczeć, 
strajkow a! może ten,. komu jeszcze 
nie zapełnię źle się powodzi, kto ma 
dość p e łu r żołądek i zaopatrzony spi­
żarnię, pr, wdziwie głodny i bosy in ­
teligent plamił już dawno na m<>żuośó 
ratunku. Bo zwsżm^. że ż całego u- 
łożenia się stosunków warstw sp v- 
łe c z n y h  n nas wynika, iż istnieje 
śylko roluik, wojsko, kolejarz i ro­
botnik (czasam i!)

Ktokolwiek ma coś wspólnego z 
wojskiem, n p. panna umiejąca czytać 
i licho pisać, jest wysoko ptatuą u- 
rsędniczką, bierze regularnie tani« 
a zdrowe deputaty ; jednem  słowem, 
chcesz żyć, postaraj się o posadę przy 
wojsku. Rolnik z natury rzeczy naj­
pierw ma zabezpieczony ehleb dla 
re b ie  i swej rodziny, grosik też nie­
zły neiuła dla siebie, Yefeuśko pocią­
gnąwszy pasek Kolejarz ! no teu chy­
ba jeszcze nie skosztował, co to bie­
da, bo od czegóż stre jk i?  Jeść mu 
dadzą, deputaty dostanie, jak  należy, 
resztę wymusi: Strej ko wał cztery razy, 
eastrejkuje po raz setny, choćby się 
państwo miało rozlecieć, a rząd mu .. 
dać musi, bo.... oui są ładn i! Robotnik.... 
m iałby się dobrze, gdyby miał pracę, 
bo co zaceni, dać muszą. Al« czy 
zawsze pracę znajdzie? Przy tej sza­
lonej drożjźnie, każdy unika więk­
szych wydatków, więc i robotnik ty l­
ko od czasu do czasu z głupiego ozy

€ żw ard  Sm olarz —  kim  ra i, o c h o tn ik  
17 ji. p. W . P . p a d ł  śm ie rc ią  w ale - 
c e n y e h  p o d  K ra .in e in , w d n iu  5 w rze ­
ś n ia  b . r.

Tak krótką wieść nadesłał nam 
jeden z ochotników kolegów ś. p. 
Edwarda. Wieść ta  bolesna, która nie 
przejdzie mimo naszych uszu, bez 
baczniejszego zwrócenia nwagi na 
jej treść. Na polu chwały złożył Oj­
czyźnie w ofierze swe młode żyćie, 
człowiek, którego czyny świadczą do­
wodnie, że i w przyszłości byłby tę­
gą siłą społeczną, przez swój nieu­
g ięty  charakter i niezłomną wolę.

Ś. p. Edw ard Smolarz urodził się 
dnia HU września 19U0 w Dziedzicach 
na Śląsku Cieszyńskiom. Kiedy ro­
dzice przenieśli się do Rzeszowa, za­
pisał się w r. 1912 w poczet uczniów 
I  gimnazjum. Swoimi zdolnościami, 
nienagernem  zachowywaniem się i 

rac^witoscią wybił się wkrótce wśród 
olegów na pierwszy plan. darzony 

zawsze pełnem zaufaniem Profesorów. 
Lubiany przez kolegów, rozweselał 
ich niekiedy swoimsposobemmówieni t ,

potrzebującego skórę zedrzeć może. 
No, ale co ma zrobić urzędnik! Ozy 
on nie zasługuje ua to, aby Rząd wni­
knął w jeg i położenie, aj/y mu dał 
żywność i od 'Jeż? Dlaczego tych oar- 
jasów w społeczeństwie zbywa się 
obiecankami, dUczsgo stawia się ich 
na rozdrożu do zbrodni iub samo­
bójstwa? Dlaczego ou nie dostanie 
tych kilku przyznauyoh mu już g ro ­
szy? Dlatego, bo orf jest przeważnie 
tyoi siepam inteligentnym , który woli 
raczej z głodu zdechnąć uiż godzić 
nożem w serce własnej Ojczyzny. 
Dlatego, że pracuje w najgorszych, 
najohydniejszych warunkach ekono­
micznych dla dobra społeczeństwa i 
państwa.

Szumno słowa posłów sejm iwych 
w obronie stanu urzędniczego, gło­
szone niegdyś z trybuu sejmowych, 
przebrzmiały, bo były tylko frazesami, 
pozootda jedynie sin u'ma, rzeczy 
wistość !

Cześć W' m, panowie posłowie rze­
szowskiej ziemi, za opiekę i pieczę 
o słuszność i sprawiedliwość! Moie 
wasi synowie doczekają, że kiedyś 
zajmą miejsca tych nędzarzy, którzy 
dziś clła ich pracują przyszłości — a 
z głodu giną !

Dni wolne d  nauki szkolnej.
Minister} mi W yznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego rozesłało za 
Nr. 136020 S. do inspektorów szkol­
nych, dyrektorów szkół średnich i 
seminaijow nauczycielskich, kierow­
n ik ó w  preparand nauczycielskich, oraz

pełnym ciętego dowcipu i lekkiej 
* irouji, czem tembardziej ujmował so­

bie serca współkolegow. I  tak, pły­
nęły swobodnie młodzieńcze lata ś. p. 
Edw arda aż wybuchła wojna świa­
towa, Wówczas, po patentach liito- 
padowych, kiedyto Naród poznał ich 
chytrze pomyślaną treść, ś. p. Edw ard 
wstępuje do tajuyck organizacji mło­
dzieży i staje się wśród niej jednym  
z najruchliwszych członków organi­
zacji. Z obawy przed wcieleniem do 
c. k. armii jako popirflwogo wstępuję 
do P. O. °W ., przechodzi twardą szko­
łę rekrucką, wreszcie internow any 
18,'2 1918 wyskakuje z pociągu,  ̂wio­
zącego internowanych iegjonistów do 
obozów na W ęgrzech, przybywa do 
Rzeszowa i napo wrót rzu;n się w wir 
pracy konspikacyj nej P. O. Vv.

Po upadku Austrji organizuje wraz 
z innymi kompanję studencką, a wy­
ruszywszy wraz z nią na poi e walsi 
pod Lwów, dzieli dolę i niedolę kom- 
pauji, uczestnicząc la wszystkich wal­
kach, jakie oddtiał stoczył. W  wal­
kach tych wybił się ś, p. Edwin d na 
pierwsze miejsce przez odwagę i mę­
stwo, którego wielkie okazał dowody 
Zwolniony wraz z kolegami za.-nodł 
znów na ławie szkolnej, by budować 
Polskę duchową, wyłonić z potoków

kierowników szkół zaw >dowyohi okól­
nik treści następującej :

„W  r. szkolnym 1620/21 wolnemi 
od nauki szkolnej są wszystkie n ie ­
dziele i następująco doi św iąteczne: 
8 września (Narodzeni *(N M. P.), 1 
listopada (W szystkich c  r.itych), 2 
listopada! (Dzień Zaduszny), 8  grudnia 
(Niepokalane Poczę ue N M. P.), C 
stycznia (Treeoh Króli), 2 lutego (O- 
czyszcasnia N. M. P.),8 m .ja(św . S ta­
nisława), w djecezp K ujaw sko-K olia• 
żicj zamiast tego 19 marca (św. J ó ­
zef,i), dzień Zwiastowania N. ¥  P .,
dzień W niebowstąpienia Pańskiego, 
drugi dzień Zielonych Św .ąt (p jn io- 
działekj i dzień B iżego Ciała

Ferje świąteczne Bożego Narodzę 
uia trw ają od 22 grudnia do 3 styoa- 
nia włą -zuie (zawieszenie zajęć 21 
grudnia po lekcjach, podjęcie nauki 
4 stycznia rano).

Ferje świąteozne W ielkanocne trw a­
ją od wielkiej środy do pouiedzi i łk i 
po niedzieli przewodniej właozme.

Z rocznic narodowych wolny od 
nauki szkolnej je s t tylko dzień T rze­
ciego Maja. Inne rocznice narodow e 
n a l ży obchodzić bez przerywania 
zayk łych  zajęć szkolnych, przenosząc 
urcłezysjfe obchody bądź na najbliższą 
niedzielę lub święto, bą lź  też na g o ­
dziny popołudniowe.

W  rocznice narodowe należy z a  
lekcjach uwzględniać w odpowiedni 
sposób ważne wypadki historyczne i 
drogie dla nas postacie

Częściowo wolne od zajęć szkol­
nych są dni, w których uiiud zież przy­
stępuje greiajaluie do Sakram entów

krwi nowe wartośoi oy wilizaoyjne i 
walczyć ciągle o lepsze świetlane 
jntro. W  czerwcu b. r. złożył ś. p. 
Edw ard egzamin dojrzałości (z odzna­
czeniem) i j i k  się sam wyrażał, za­
m ierzał wakacje tegoroczne po.-, wi^oió 
zasłużonemu odpoczynkowi. I  zda wało 
aie początkowo, że spełni się przy­
słowie „po pracy — odpoczynek1*, ale 
losy zrządziły inaczej.

Na wieść o niepowo łzeniach na 
froncie i tworzeniu armji ochotniczej 
marzeniem ś. p. Edw arda stało się 
wzuo wić tradycje ko mpanj i studenckiej. 
To t iż z całym młodzieńczym zapa­
łem rzuca się do pracv organizacyj­
nej. Zwołuje wiec młodzieży i ta  tw o­
rzy Studencką Egzekutywę W ojskową, 
która zając się miała natychm iasto- 
wem werbunkiem młodzieży szkolnej. 
Jako  jeden  z pierwszych zapisuje się 
na listę ochotników, a po wcieleniu 
w szeregi staje się karnym  i w ytrw a­
łym żołnierzem. Zatrzym any przez 
władze wyższe w Rzeszowie rwał się 
na front, gdzie wcześniej ,uż w yje­
chał: jego aotedzy. Wreszcie wbrew 
zakazowi udaje a ię  z kompanją m ar­
szową na  pole walki. Brał udział w 
atakach I T  p .p . ua wioski położone 
na południowy wschód od Krasnego, 
stając się na każdym kroku dla pod-
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Ekspozytura Urcądu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Krakowie.

L. 1757.

Podprsywanie długoterminowej poiyczki pań­
stwowej z r. 1920 zostało przedłużone do 31 paź­
dziernika 1920 r.

Pożyczka długoterm inowa uwalnia w odp o ­
wiednim stopniu od pożyczki przymusowej.

D yrek to r:
W incenty Sikora.

Św iętych. Z  tego powoda nie można 
jednak  uwalniać młodzieży od n<*ufai 
częśriei, ]ak B rązy do roku. W dniach 
tych  należy uwolnić uczniów tych od­
działów, które do Sakramentów przy­
stępują, od zajęć szkolnych przez je d ­
no popołudnie, celem odbycia spowie­
dzi i przez następujące pizedpołudnie, 
relem przystąpienia do Komunji 
Świętej

W  szkołach, w których odby wają 
się w  czasie w ielkiego postu osobne 
rekolekcje dla młodzieży szkolne j, mło­
dzież może być zwolniona od nauki 
izkolnej w porozumieniu z miejsco­

wym prefektem,) względnie duszpas­
terze m na 3 d n ;, w ciąga których 
młoazież wysłucha rekolekcji i przy­
stąpi do Sakramentów. W  szkołach tych 
jednak osobne uwalnianie od nauki 
dla przystąpienia do Sakramentów o- 
graniczyć s'e musi poza okresem re­
kolekcyjnym do 2 wypadków w roku.

Proca powyżej wymienionych dni 
wolnych od nauki szkolnej mogą by ć 

- dodatkuwo wolne od zajęć szkolnych 
w ciągu ro'ku 2 dni, z powodu np. 
święta parafialnego lub djecezjalnego, 
patrona młodzieży szkolnej, zbioro­
wych wycieczek szkolnych lub z ja ­
kichś innych ważnych powodów miejs­
cowych., O wyborze tych dni decy­
duje we wszystkich szkołach z wy­
jątkiem  szkół powszechnych od 1 do 
o kl. włącznie kierownik szkoły w po­
rozum ieniu z radą pedagogiczną. W 
szkołach powszechnych od 1 do 5 kl. 
włącznie decyzja w tym  względzie na­
leży do inspektora szkolnego. (C. d. u.).

Swój do swego!

w ładnych żywym przykładem  nieu­
straszonego męstwa. Wreszcie dnia 
3  września, znalazłszy się na najbar­
dziej wysuniętem i zagroionem  sta­
nowisku, zagrzewał żołnierzy do w y­
trw ania, dopóki nie nadejdą wyższe 
rozkazy. I  trw ał na stanowisku, choó 
woaoło pękały szrapnele, choó ziemię 
ry ły  granaty, choć w linie tyralierską 
bił grad kul, choć z dala dochodziło 
głuche „hurra1* rozpisanego żołdactwa, 
idącego na zdobycie węzła kolejowego. 
Do krwi ostatniej kropli z żył broniła 
aię garstka straceńi ów. Ugodzony 
w rażą kulą w lewą pierś, padł bez 
jycia ściskając kurczowo w dłoni roz-

Szany karabin. P rzy drodze Krssne- 
ogiły tuż koło dworku, o którego 

posiadanie najzaciętsze toczyły się 
walki, mogiłę usypano żołnierską. Na, 
skromnym drcw nianjm  krzyżu znaj­
dzie się wkrótce, jak  ongiś na grobie 
Jacka  Soplicy krzyż „Virtuti militari**, 
którym  Wyższe W ładze uczcić j osta- 
nowiły dzielność i odwagę ś. p. Edw ai • 
da. Spij kolego twarde łoże — oba- 
czym się ju tro  może.

Sokołuuski Stanisław  
kapral— ochotn ik.

Opieka nad irło d zie źą
Jakdonosządzienniki, Ministerstwo 

oświaty troszczy się o to, aby nauka 
we wszystkich szkołach została jak  
najrychlej podjęta. Szkoły, o ile są 
jeszcze zajęte na cele wojskowe (prze­
ważnie szpitale), mają zdać sprawoz­
danie o tern do Ministerstwa.

U nas w gimnazjach naukę pod­
jęto  z początkiem października, w 
szkołach powszechnjch w połowie 
listopada Nie dość jednak zrozumia­
łem jest, dlaczego bursa gimnazjalna 
przy ul. Krakowskiej dotąd zajęta jest 
na szpital ze szkodą, i to wielką dla 
młodzieży. Ci co zmuszeni są utrzy­
mywać swe dzieci w mieście na t. 
zw. staiNji, odczuwają to bardzo 
dotkliwie.

"Wszak wielu jest niezamożnych, 
którzy chętr. e oddaliby pod 'Właściwą 
opiekę swych t j rnów, tymczasem mło­
dzież w dużym procencie gnieździć 
się musi po najrozmaitszych przytuł­
kach, mieszkać całemi gromadami w 
ciasnych pokoikach pod dozorem, po- 
zostawiająo3’m silne wątpliwości co 
do pedagogicznego wpływu, w zadu- 
cbu, spowodowanym przepełnieniem 
„stancji**. Często warunki d 'a  uczą­
cego się młodzieńca są nie do znie­
ść  nia. a za to jeszcze trzeba bardzo 
dobrze płacić. Uczeń nie ma najczęś­
ciej wymaganego spokoju do nauki.

W prost nadziwić się nie można, 
dlaczegoby szpital wojskowy nie mógł 
wreszcie opróżnić tego łokciu, skoro 
to mógły zrobić szpitale w innych 
budynkach. W szakże dobro młodzie­
ży szkolnej W ładzom równie leży na 
sercu, jak  dobro i wypoczynek r°kon- 
walescenta — żołnierza. Wobec braku 
mieszkań, wobeo trndności aprowiza- 
eyjnych tworzą się mimowoli „pen­
sjonaty “ w rękach o tyle niepowo­
łanych, że to  są z konieczności przed­
siębiorstwa spekulacyjne a bynajmniej 
nie filantropijne; przywrócenie buisy 
i to jak najrychlej jes t koniecznością 
naszego miasta.

Dla tych 100—120 uczniów, któ­
rzy znajdą należytą opiekę i warun­
ki do pracy szkolnej, władze szkolne 
powinny noczymć starania o opróż­
nienie tursy . Ja k  dotąd zabiegi Ks. 
Dr. Turkowskiego pozostają bezskutku.

Kurpug oficerski III baonu 17 p. p.
nadesłał następuiącb pismo:

Miejsce postoju, poczta poi. 28.
Dnia 10. X . 1920 r.

Korpus Ofi< erski I I I  baonu 17 p 
piechoty apeluje do Społeczeństwa 
■miasta i okolicy Rzeszowa, szczegól­
nie do Pań i Panien Rzeszowskich o 
ofiarowanie Sztandaru dzieciom, bra­
ciom i mężom 17. p. piechoty, który 
z krwi i kości czuje się pułkiem ro­
dzimym rzeszowskim, bo powstał, 
kompletuje się i wróci w niedługim 
czasie do rodzinnego miasta Rzeszowa.

Pułk ten, walcząc na zachodzie, 
południu, wschodzie i północy w ob­
ronie kresów, zasłużył na to, ażeby 
Społeczeństwo, któremu na tern za­
leży, ofiarowało mu upominek i gwiaz­
dę przewodnią -t- „Sztandar pułkowy".

Tusząc, że nasze serdeczne prag­
nienia będą spełnione ze zrozumieniem 
uczuć żołni* rza i obywatela, uprasza­
my o łaskawe zaęhowanie form ofia­
rowanego S tar daru:

Płótno S z tandaru - jedw ab— prze­
tykany złotem. Ra jednej stronie — 
Biały Orzeł z koroią, haftowany jed  
wabiem. Ra* drugiej strome Matka 
Boska Częstochowska, haltowana zło­
tem. Sztandai obazjty  złotą frendz- 
lą z kutasami na kątach. Drzewce 
z drzewa chebanowego lub czarnego 
dębu 2 metryM ługiego a orłem me­
talowym na szczycie. Końce arzewoa 
obute metalową blachą. Rozmiar płótna 
Sztandaru V l 2 metra na 1 metr. Napis 
pod orłem: „17 Pułk Piechoty zaś 
napis pod Matką Boską: „Krolowo 
Niebios prowadź nas !kTemblak Sztan­
daru: 3 m etry długi, kręcony jedw ab 
ze złotymi kutasami na końcach.
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Przesylająo jednocześnie najser­
deczniejsze pozdrowienia z frontu, 
prosimy zakomunikować i poprzeć 
nasza prośbę przed najszerszym ogó­
łem Społeczeństwa miasta Rzeszowa i 
okolicy.

Korpus Oficerski 111. baonu 
17 p. piechoty.

a _   I __________________________3
Listy z prowincji.

%    ' 'S
.TYCZYN.

W skutek ciągłej wojny a i nie­
dbalstwa dawnego zarządu uaszego 
miasteczka, budynek szkolny s tit  się 
zupełnie niezdatnym do użytku. Na 
podstawie ustawy z 27 listopada 1919 
zajęta przeto gmino budynek dworski, 
należący do p. Uzn-ńskiego, a stojący 
od dfuższego czasu pustką. Jednak 
p. Uzuański, którego wojowniczy ani­
musz znany jest w naszym powiecie, 
w nocy kazał powyrzucać z piętra 
ławki szkolne, przyczmo asystował 
sam w mundurze rotm istrza od uła­
nów. Gdy przy pomocy żandarmów 
ławki z powrotem w budynku usta­
wiono, kazał powyjmować drzwi i o- 
kna we wszj^stkich salach, aby w ten 
■sposób uniemożliwić naukę dla sześciu­
set dzieci, które na próżno oczekują 
otwarcia szkoły.

Prawda, że p. Uznt.iiski jest wła­
ścicielem budynku, ale niemniej praw ­
dą jest, że gmina- postępowała w myśl 
ustawy sejmowej, którą każdy obywa­
tel bez wyjątku szanować m isi. „Duro 
lex, sed lexu, a kto nie słucha prawa, 
musi słuchać bata, tak i zaś wybryk 
fantazji winien być jak  najsurowiej 
ukarany przez władze.

KRONIKA.
Dnia 31 października upływają 2 lata 

od chwili ro opadnięcia się Austrji i 
Zjednoczenia Państw a Polskiego. Dzień 
ten będą obchodzić obywatele uro­
czyście w całym k ra ju ; rozpamiętując 
dzieje dwu pierwszych lat istnienia 
Państwa Polskiego. Sr

Zgromadzenie Związku Ludowo Na­
rodowego odbędzie się w niedziele o 
godzinie 11 rano w sali „Sokoła1*

Na zgromadzeń iu wygłosi referat 
o sytuacji politycznej dyr. W. Sikora 
z Krckowa. Na zgromadzenie zapra­
sza się wsz stkich członków i sympa­
tyków Z. L. N.

Apel Organizacja Obrony Narodo­
wej apeluje do wszystkich Górnoślą­
zaków i Górno ślązaczek 1) urodzonych 
na Górnym Śląsku Polaków i Polki, 
którzy w bieżącym roku lub w na­
stępnym  ukońezj li lub ukończą lat 20. 
2) Górnoślązaczki żony Małopolan, o 
ile wykażą się m etryką ślubną. *3) Nie- 
urodzonych no Górnym Śląsku, którzy 
stam tąd j ako Polacy przez władze pru- 
rkie najwięoej w r. 1885 (rugi P is­
ną arkowskie) zostali wydaleni, bj ze­
chcieli w interesie własnym i całego 
Narodu rgłosić sie w biurze tejże Or­

ganizacji (Kasa Oszczędnośoi I I  p. 
codziennie od 10 do 12).

Dla ułatwienia wymiany świadectw 
tymozasowych na 5°/0 wewnętrzną po­
tyczkę państwową na obligacje, pole­
cono Magistratom, w drodze obwiesz­
czenia umieszczonego na tabhcy urzę­
dowych ogłoszeń, wezwać wszystkie 
te osoby, które zakupiły w czasie kon 
certu orkiestry garnizonowej Dowódz­
twa miasta W arszawy, w dniu 16 wrze­
śnia be. poży.jzkę Odrodzenia, by we 
własnym interesie zgłosiły się w S ta­
rostwie, bmro Nr. 10, celem ustalenia 
ilości i jakoś ii potrzebnych do wy­
miany obligacji.

Zbiórka wśród kflnoow i przemy­
słowców przyniosła 48,0^3 Miip.

Rodzice córek, które w roku s zkol­
nym 1919/20 uczęszczały do żmiKiej 
szfcoty przemysłowej w R iei.iow ii nie 
m ogą; się nic dowiedzieć o otwarciu 
szkoły, przejętej przez miasto na swój 
etat, zwracają się do n u  z zapyta­
niem, kiedy to nastapi. Czy może 
M agistrat zipntnsiał o tak ważnej 
szkole? Czy mu jej odeihciało. 
Racz Swi >tuy M igisbraoia odo i sie­
dzieć lecz zaraz a znajdą się jednost­
ki ntóre jak w roku zeszłym t ik  i 
teraz wezmą się do pracy. W ciąż to 
samo, Rada uchwala, a M igistrat i 
Burm istrz nie wykonują.

Ostateczny termin podpisywania 
Pożyczki Państwowej upływa z duiem 
31 października 192Ó.

Sekcja Opieki nad grobami wojen­
nymi zwraca się do wszystkich m esz- 
kańeow, miasta z prośbą, by w dzień 
W W. Świętych pamiętali o grobach 
poległych bohaterów i składali na ten 
cel hojne datki n i  ręeo pań Komite­
towych, zbierających u wejścia na 
cmentarz.

W sprawie fałszywych pogłosek.
Złośliwi ludzie rozpuszczają różne wie­
ści, szkodzące nawH najszlachetniej­
szym instytucjom. Tak n. p. rozeszły 
się wieści (n. p, z Tyczyna), że nasza 
Stacja posiłkowa dla żołnierzy sprze­
daje kromkę chleba po 4 Mk. O trzy­
maliśmy w tej sprawie sprostowanie, 
z którego wynika, że r«nni i chorzy 
żołnierze otrzymują chleb bezpłatnie, 
zdrowi płac-ą za kromkę minimalną 
cenę, bo 1 Mk. W  Jecie nadchodziły 
ze wsi dary, a między nimi i chlfab, 
nigdy on jednak nie mógł wystarczyć 
zapotrzebowaniu. Obecnie S tacji po­
siłkowa kupuje chleb po 33 M k za 
bochenek, z którego kraje najwyżej 
12 kromek, czyli biorąc po 1 Maroa 
za kromkę, dopłaca do tych 12 kro­
mek 23 Marki, na dobę zaś wychodzi 
chleba blisko za dwa tysiące Marek. 
Łatw o obliczyć, ile na miesiąc musi 
dopłacać do samego chleba.

Tajemniczy pożar. W  Zwięczyoy 
pod Rzeszowem spalił się dom i sto­
doła, własność gospodarza Tomasza 
Sz&Uchy. Zachodzi podejrzenie pod­
palenia. Śledztwo w toku.

„Wykupno krajowych liści tytonio­
wych ze zbioru 19’żO odbędzie się od

4 do 17 listopada 1920 w K ządoityic 
Urzędzie sprzedaży wyrobów tytonio­
wych w Rzeszowie1*.

Koński przednówek się skończył.
Mieszkańcy Rzeszowa cieszą się j u t  
na owies, jaki im wyznaczyły władze 
na wyżywienie. Przestrzegam y przed 
z bytn' iu łakomstwem, bo mOgiby się 
zdarzyć wypadek podobny do tig o , 
który miał miejsce onegdaj w Ropczy­
cach. Konie podpasione owsem zaczęły 
brykać, przyezem jeden kopną! d ra ­
gi ;go tak  silnie w nogę, że m u ją  
złamał i trzeba było go dobić, a wła­
ściciel poniósł szkodę 52 tysięcy Ma­
rek, które niedawno za konia zapłacił.

Mianowania: M iuistar Sprawiedli­
wości zamianował podprokuratorami 
przy Sądach Okręgowych : Bronisława 
Macioło wskiego, sędziego p j w Lato we ■

gc w Tyczy ni a — dla Nowego Sącza, 
r. St. Mullera, sędziego zapasowego 

dla okręgu krakow. S.~ iu  Apelacyj­
nego, — dla Tarnowa, Dr. W alerjana 
Reu,sa, sędziego po wiatowego w Gło­
gowie — dla Rzeszowa.

Przeniesienia: Profesorowie tu t.
Sem marjuai pp. Mokrzycki Karol i 
Z. Urbanyi opuścili nasze miasto, prze­
nosząc się w Poznańskie. Ubywa przez 
to znowu dwu pracowników na niwie 
rzeszowskiej.

Z Koła T N. S. W. w R. ^ow is.
Na nudź wyczaj nem walcem Zgrom a­
dzeniu członkow rozpatrywano trud ­
ne ekonomiczne położenie nauczy­
cieli Sżkół średnich. Referat wygłosił 
p^of. Rączy. Podniesiono, że naw et 
uzyskana z dniem 1 lipua b. r. pod­
wyżka pensji, którą ma Rząd wypła­
cić w najbliższej przyszłuśoi, nie od­
powiada, istotnym  warunkom drożyź- 
nianyra i nie jest wstanie pokryć naj- 
elementarniej szych codziennych po­
trzeb. Brak aprowizacji, zwłaszcza 
chleba i zboża, budzi przed zimą bar­
dzo poważne obawy przed głodem, 
tem bardziej, że zrzeszenie nie jest w 
możności nabyć nigdzie w okolicy 
zboża po przystępnych cenach. Zgro­
madzenie poruezyło dyrekcji Konsumu 
ozynić starania o kupno zboża na chleb 
w innych powiatach.

Koisktura państwowej loterji kla­
sowej jedyna katolicka w Rzeszowie 
mieści się w tr ni 39 na ul. Zamkowej 13.

Nasi masarze, podali dopiero nie­
dawno swój nowy cehnik, ale grubo 
m yliłby się ten, ktoby myślał, że się 
tego pizez siebie pody ktowanego cen­
nika trzym ają. Słonina kosztuje 140 
Mk zamiast 120 Mk, szynka sprzeda­
wana w dakagramaoh wynosi 170 Mk 
za kilogram a nie 120 Mk jak  cennik 
opiewa i t. d. W idocznie jaszcza mało 
skutkują kary za lichwę, zaczekajmy 
więc, wszystko ma swa granice i n a  
wszystko przyjdzie kolej.

Niepoprawny. Penie waż Rzeszów 
jest w  Polsce a nie w Austrji, dlatego 
proponujamy właścicielowi restauracji 
pi zy ul. Grunwaldzki j  u którego 
muzyka po nocy wygrywa „Boże 
w spieraj', by się z całą swą res-
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f \  |*̂ | W T f ^ r  W układu inż. Antoniego iignera do urządza 
I J  [ y  [ y  2  n,a ,as L —  09 nabycia jedynie u autora.

Rzesz,6w, ul- Skarbowa 3, 6-6

t a n ie ją  i m rxyka przetrans porto­
wi* do Wjodaia. W iej na paszpor­
cie z całą pewnością dostanie, a całe . 
apołeozeń two rzeazowskie pomoże ma 
l»T2 oniesć manetki na kolej.

Opuścili na* nasi najmilsjsi sprzy­
mierzeń ly ze wschodu i zaraz dało 
eię to odczuć w mieście. Po mięso 
nie trzeba teraz w 3tawaćogodz.6, bogo 
teraz  jest dość i o każi.ij porze, to 
n m o  i z innymi Artykułami *p >żyw- 
azemi. Auo n ema kto wykupywać. 

Podatek gminny na lokatorów, u j -
triaiujem y sio, żc lokatorzy będą mu­
sieli opłacać wysokie opłaty g n inna  
od czynszu w granic ich ad 10—10CfVo 
opłaconego ozjuhku, Jeżeli zważymy, 
t e  wkrótce wyjdzie modyfikacja usta­
wy o ochronie lokatorów, dopaszsza- 
jąca. podwyżkę 100°/,, czynszu przed­
wojennego, t j  naprawdę pewna kla­
sa meposiadajftoych odczuje to zuo- 
w n  dotkli r ie  na trlusnej i tak chudej 
kieszeni. Miejmy nadzieje, że w tidy 
miasto d i  nsm  zato jedną nową wiel­
ką

Ciekawe projekta podwyższenia 
płac funkcjonarjuszom w rzeszowskim 
M agistracie. Panna F. zajęta od £>ku 
pisaniem na maszynie otrzymać ma 
pobory według projektu nowej regu­
l e  j i rocznie przeszło 20000 M i n a ­

tom iast p. B. prawnik po drugim

!państwowym egzaminie pracujący 4Va 
a t przy referacie, otrzymać ma za­

ledw ie około 15*000. l a k a  regulacja 
płac może mieć nOeisce tylko w rze­
szowskim Magistracie.

Ze źródła kompetentnego donoszą 
nam, że przebuduwę mostu kolejowe­
go uskutecznili nio Sfusarzl o  
wrze walni, ale ślusarze mostowi i ro 
©otnicy sekcyjni, rzeszowskiej Sekcji 
«trzvm „ni;’. koięjj, p .ństwowj-eh.

Komitet przeciwlichwowy składa 
na „wdowy i sieroty po żołnierzu pol- 
skim “ 200 Mk grzywny obywatelskiej 
złożonej przez p. M. i H. W.

Warszawa postanowiła uczcić pa­
mięć księdza-bohatera, nazywając ulicę 
?ł&aową ul. ks. Skorupki.

Zginął za Polskę. Bwieżo wydano 
rozporządzenie, nby w świadbctwach 
-śmierci wszystkich wojskowych i in­
nych osób, które straciły życie w o- 
bronie Ojczyzny, lnb wskutek wojny 
■o Jej wolność, były zatnie tzczaue na 
wieczną pamiątkę i chlubę te słowa: 
.„zginął za Polskę**.

Poległ. f!z -rworty Krzyż donosi 
nam , że "Władysław Tomasik z po- 
wi tu rzeszom b kiego, pełniący służbę 
•w Y I dywizji Baon sztitrmowy I komp. 
poległ 9 Iipca pod Aieksandiją keto 
Równa.

Kradziei Strychowa. W  nocy z nie­
dzieli na poniedziałek zakradli s’ę nie- 
zarn" sprawcy na strych realności p. 
Jzm roztków ny przy ul. Grunwaldzkiej 
i ebrsdli całą pościel i ubrań:?, pozo­
stałe  po śp. bracie.

Osobliwy pochód ogląd&h przecho­
dnie  w ostatni poniedziałek po połu­
dn iu  rut ul. Grunwaldzkiej. Olbrzymie, 
j a t  na Rzeszów masy. żydów asy­

stowały skrzyni, zawierającej popioły 
ksiąg zakonu, które cię spaliły pod­
czas p >ż iru bożnicy w zeszłym mie­
siącu. C .ły ten olbrzymi pochód zdą­
żał na cmentarz żydowski, gdzie owe 
popioły zostały złożone

Odkrycie rudy żelaza W okolicy 
Radomia odkrył* Dyrekcja Państwo­
wych Zakładów Górniczych w ciągu 
jednego miesiąca w pięciu miejscach 
rudę żelaza za pomocą szyby i ptwo- 
ru świdrowego

Jeńcy rosyjscy przeciągali oaegduj 
ulicami aa asta, udając- się aa dworzec 
kolejowy, skąd oiw .eziouo ich do g ra­
nicy, umożliwiając i n w ten sposób 
powrót do domu. Jeńcy  ow* byb za­
jęci jako pracownicy w różnych miej­
scach ua.szego m iasta i powiatu.

0 Hallerze tik ą  piosnkę sobie śpie­
wają w W arszawie:

Gdy Kieda doskw era,
Dalej p ) Hallera,

A kiedy po biedzie,
Niech na urlop Jjedzie. 

„św !at Chrześcijański", redagowany 
pr/.oz a*. ,1. Duk .sz^iewicza. przeuió-d 
się do P iiew, obwił P )znania•

Do Amaryki jechać njp można. Rząd 
amerykański postanowił nie wpusz- 
czvć do Ameryki dalszych emigran­
tów na przeciąg dwóch lat. Dowiadu­
jem y się, że i a powodu drożyzny w 
A mcryce los tych, co do Ameryki przy­
jeżdżali, był bardzo ciężki.

Wielkiej kradzieży z włamaniem do­
konali nieznani sprsłwoy we fi-mie 
„Doroteum** przy ul. 3 Maja w ubieg­
łym tjgodi. u w nocy z piątku na so­
botę. W ybili oni szybkę u góry okna 
wystawowego, następnie otworzyli gór­
ne okno, przesunęli do wnętrza drąg 
i po nim spuścili się na dół. Zabrali 
m j się rozumieć przedmioty najcen- 
hióis ze, wyrządzając szkody na około 
100000 Mk w ozem połowa rzeczy 
oddsuych w komis. Jakby  na ironję 
pozcfetawili wewr.ąorz drąg, po którym 
się spuszczali. O dzew ną rz dostawali 
się prawdopodobnie po drabino®, po­
nieważ nigdzie nie z n .ć  żadnego 
uszkodzenia poza wybitą szybaą. 
Sprawą zajęła się poiioj t, a śledztwo 
w toku.

Dżiwue.m jes t tylko, że przy ta ­
kiej ulicy ja*  3 Jania, gdzie znajdują 
sie budynki K asy Pożyozkowęj i 
Oszczędności złoczyńcy bezkarnie ra ­
bują. Jeżrfi gdzie, t  > właśnie na 3 
M*ja powinien st*ć posterunek po­
licyjny. Zaznaczyliśmy juz i zazna­
cz imy jeszcze raz, że spxczony sys­
tem policji angielskiej odbija się na 
s polecz-‘ń stwi v

Ceny towarów w Rzeszowie a w 
Krakowie wykazują wielką różaioę 
i tak : ta  sama mlteyja, którsj metr 
w Rzeszowie kosztuje (50.) M t w K ra-^ 
kowie 450 Mk. Pantofle, które w R ze­
szowie kosztują 3 l0  Mk, w Krakowia 
tylko 18) Mk i t. d D iiw ne ts, ale 
tylko dla kupujących.

Z Pawi&t. Komiłeto Obroiy P a u tW L
Wykaz ofiarodawców na kapitał 

żelazny.
(O d.). O i dnia 18/9 do duia 339  

1920. Andrzej W ieczerzak 8 gr. cł. 
78 sr. 3044 miedeL. A nna Dziubińska 
2 gr. zł. 17 sc. 2)2 miedz. W  n ia  
Sosnowska 5 gr. zł. 115 bronzu. A ieJi 
Sołtysików:. 10 gr. sr. U rLąd rucha, 
Saaroniwa 282 gr. xni >dz. 240 bronzoL 
170 sr. 220 nikl. Ssefanj* Nmciow* 
28 gr. nikl. 10 miedz. 145 gr. sr. Km 
P io tr Szpila 280 gr. sr. N. N. 5 gr. 
sr. Alek lauder S: tfi łj 140 gr. m< oz. 
10 gr. niklu. (D A. nsst.).

N A D E SŁ A N E .

Podziękowanie.
"Wielmożnemu Pauu Dr. Teofilowi 

Nieciow , za bezinteresowne wylecze­
nie mnie z ciężkiej i niebezpiecznej"- 
choroby, sktadim  tą  drogą serdeczne 
i szczere podziękowanie.

W Rzeszowie, 20/10 1920.
Franciszek Ślusarczyk.

KONKURS.
Baon zapasowy 17 p. p. zakupi, w 

pierwszej iinji od producentów 30.0 IŁ 
do 53.000 kg. jarzyny twardej s trą ­
czkowej (fasola groch i L p.) i okolą 
5.000 kg. cebuli.

Dostawa natychmiast loco koszary 
Sobieskiego na wygnańcu Rzeszowie. 
Zapłata nastąpi po dosMwie za przed­
łożeniem rachunku ostąplowansgo wedle 
skali II. i III. i po połwiard/eniu centy 
przez Magistrat.

Oferty na dostawę powyższych wno­
sić najpóźniej do 5 listopada ar. no 
Komisji Gospodarczej B aon zapaso­
wego 17 p. p , koszary Sobieskiego ul. 
Langiewicza w Rzeszowie.

O G ŁO SZ EN IA .

W arsztat pow rożniczy S “ “ mi
do wynr.jętia rnnz. — W’/ d uność u właści­
ciela Makarego Nyiza w Pobitooia przy cm  w 
tarza. 1 1— 2

K n iM T M  piistuiiiiel loterii Klaionel
I m w il i i l l  1 w i l l i  jedyna, katolicka w Rzeszowie 

trafika, ulica Zamkowa 13. l—?
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Swój do swego!

„ E c r e W
w Rzeszowie, ul. 3-Maja I.ZU.

poszukuje :

urządzenia salonowego, por- 
tjer, fortepianu, dywanów, łó­
żek, kapy na łóżka, bieliznę, 

ubrania i t. p.

„DOBOTEUM"
m a  n a  s k ła d z ie :

palta, futra pooroine, kostjumy, su­
knie, lampy, stcły, stoliki, ubr^A.a, 
kwitki myśliwskie, futro damsuie, 
lichtarze (antyki), naszynę do szy­
cia, wózek na resorach dla chorego, 
lampa elektryczna do pokoju, obrazy, 
lodownia do kawiarni, lustro wiel­
kie, „Piuma“ poranna z włosienia  
wielbłądziego, kołnierze futrzane, 
płaszcze zimowe damskie I dziecin­
ne obuwie, pledy, cytra, swltery  

krótkie, sto ły  w arstuow e i t. p.

Praktykant handlowy szko lą  h a n ­
dlowi], p o sia d a ją c y  znaj< m o ść  ra c h u n k ó w  k u -

ri e c k u h  i k o i ta p , n d c n c ji  h a n d lo w e j p o lsk ie j 
n i t u jk e k  f j  w sye .trm ie  e u io p e js k im  i a m e - 

ly k a ń s k im , o ra z  s te n o g rn lji  i p k -sn ia  n a  m a s z y ­
n ie  p rz y jm ie  p o sa d ę  w k a to lic k ic m  sk lep ie . —  
Z g lo szc i ' a p o d  j d i t s : T .  Pilecki, Połcmyja, o p . 

N ie b y li  e. I — 1
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ikr n
S to w . z a re jen tr . z  o g r. o d p o w .

=  W  R Z ESZO W IE =  
w domu własnym 

/ .  przy Placu Kilirskiegu.
N a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  W t in .  Z g ro m a -  

d 2( r i a  ćif>. m a rc a  b .  r .

wypłsnt. I 8*/.. oywidserty o d  u d z ia łó w  n a  
p rz e d ło ż o n ą  k sią żeczk ę  u d z ia ło w ą .

Przyjmuje: u d z ie ły  < d  10 M k d o  25000 
A lk, (w p iso w e ł  A iki.

na rachunek bieżący (na 5n/0
z o p ro cen to w a ł'd em  j>ółrocznem ) 

o d  cz ło n k ó w .

v  N a  cz łonków  p rz y jm u je  Z a rz ą d .

G o d z in y  u rzęd o w e  d la  d o r ta w c ó w  ja j ,  
k u p u ją ' y c h  i s tro n  w  d n i p o w szed n ie  

o d  8 d o  1.

A dres: R zeszów , Mac K iliń sk ie g o . — 
N r .  te le fo n u :  58.

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

pcieca: krawatki, kapelusze miękkie P iesia i Hiickla po 580, 765 
i 820 Mk, rękawiczki, pończochy, skarpetki, fildecosse bawełniane 
i wełniane, najlepszo sznurowadła, nici, bawełny i wełny z fabryk

francuskich i angielskich.
ZASTĘPSTWO i skład hurtowny wyrobów lwowskiej 

fabryki „Tlen“ w Rzeszowie.

J WZOROWA SZKOŁA
(  pisania na maszynach 

w  Rzeszowie, ul. Bema I. 636.
urządza Kursa n a u k i p isa n ia  n a  m&sr.y- 
rrffch ró ż n y c h  sy s tem ó w , w ed ług  n a jn o w ­
sze j m e to d y  & m ery k * ń sk iij (systc-m .0 -  

p a lco w y ).
Wpisy w każdym czasie od god/.iuy 5 do 

7 po południu.
R ó w n ież  p rz e p isu je  1 powiela s z y b ro  

i s ta ra n n ie  w szelk ie  p ism a  ja k :  s p ra w o ­
z d a n ia , o k ó ln ik i, b ila n se , p o d a n ia , z aw ia ­
d o m ie n ia , p ra c e  n au k o w e , fo rm u la ra e  itp .

:v v % . v v v v y w ^  V  V r

Jedyne na okręg rze s zo w s k i

Biuro mMM  piaty
mieszczące się

ul. Sokoła 4.przy ul. soleota 4. II. p.
poszukuje i poleca : kucharki, gospo­
dynie, pokoiowe i t. p. iune kate­
gorie siużby domowej i dworskiej, jaz; 
pol#wych, karbowych, ekonomów or«* 
wszelkich robotników do robót ziem­
nych.

Również poleca się zdolnych pra­
cowników biurowych i buchalterów.

P O W I A T O W Y

ZWIĄZEK WŁOŚCIAN
OKRĘGU RZESZOWSKIEGO 

w Rzeszowie, ul. Batorego róg ul. Wojskowej
Telefon Nr. 36. P. K. O. 1 <11.203.

p o d  k o n tro la  P a t r r n r t u  iżpćlck  ro ln ic z y  ci. o p a r ty  n s  u d i ia ła c h  
S to w a rz y sz e n ia  z a re ji  i t r  o w e n e g o  •  o g ra n ic z o n ą  p o r ę k ą —  p o leca

W ę g le , k o k s , d rzew o  o p a lo w e , p o sa d z k i I 8  ni a ry  n a  w ozy  k a rb o lin e u m  te r  
k a m io n k o w e , c e m e n t, w a p n o  h y d ra u -  | o liw ą  g w o źd z ie  ś c ia n ie  uzi w raa  
lic z n e  i  s k a lis te , g ip s  m u ra re k ! , ceg łę  ] z  buk zu m i d o  w ozów  .-. kafle  n a  piece 
s z a m o to w a , d a c h ó w k ę  różnego  ro d z ą ju , i z o k u t- itm , l a r r k i  d o  robót, rę< in y c h  
trz c in ę , su fito w a , p a p e  d ach o w ą . : :  ! i ró ż n e  n .a te r ja iy  lu c c w lc n e .  :

POSIADA WŁASNĄ FABRYKĘ KAFLI
W  RZESZOWIE -  ULICA REJTANA

gdzie n jcżia  ogląd* ć i z&nawiat piece ksfiiw e jasne i brąaowe,

WŁASNE SKŁADY DRZEWA
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z drzewem ciosanem ra budowę domów i mostów,
d esk i r ó i i  eg o  g e tu r .k u  : m ia ry , ła ty  lis tw y , s lu p y  

Ą 3  dę ln  w e nr. p a rk a n y  :— : g a tv  :— : i )n n e  m a te r ia ły .

*  Sprzedaż częściowa i wagonowa od 8. rano do 6. wieczór.

C Z A S  O E N O W 1 Ć  
P R Z E D P Ł A T Ę .

rfam o redaguje Kom itet, O dpow iedsiilny fit dsktoi hrar.ci?zf k Siążktt -wicC — Z drukarni J . A. Pelara w Rzeszowie.

Potrzebny chłopiec do roznoszenia gazet. 
Wiadomość w Redakcji*


